CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za ełowo 24gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 ełowa) 40 gr. 
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Kraków, czwartek 6 czerwca 1940 r. 


| Nadesłane, a nie zamowione przez Redakcją ręko 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 


dołączmie zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej. z 


Prenumerata miesięczna 450 Zl.. 
z odmoszeniem do domn 5 Zł. 


e zwycięstwo 


LIE 


Gigantyczna bitwa we Flandrii zakończona zniszczeniem 80 dywizyj 
angielskich i francuskich. = 4.2 miljona jeńców. = We środę rane 
rozpoczęła się nowa ofensywa niemiecka na olbrzymią skalę. 


= Największa bitwa wszystkich czasów została wczoraj zakończona przez 
cie Dunkierki, W ten sposób całe wybrzeże Kanału Anglelskiega znalazło eilę w rę- 


kach niemieckich. Ostatnie szczątki armii 


Francji zostały zniszczone albo wzięte do niewoli. Drobnej tylko garstce Anglików 
udało się zblec do Angliji, przyczem pozostawili oni całą swą broń na polu bitwy. 

Ogólna suma wziętych przóz wojska niemieckie do niewoli Francuzów, Anglików, 
Belgów i Holendrów osiągnęła cyfrę przeszło miljon dwieście tysięcy. 
carstw zachodnich w jeńcach, zatopionych I rannych są olbrzymie. Kompletne uzbro- 
jenie | wyekwipowanie 75—80 dywizyj anglelskich I francuskich, na które 'skła- 
dają się parki artyleryjskie | eamochodawe oraz nieprzebrane Ilości broni zostało 
zniszczone, albo dostało slę w ręce niemieckie. 

W czasie od 10 maja do 3 czerwca Mr.zestrzelono 1.841 eamolotów angielskich I 
francuskich, a conajmniej 1.600 da .706dalszych samolotów zniszczono na zlomil. 


Wekutek ataków bombowych | 
miemlieckich zateplonych zostało 5 krążo- 
wników, 19 innych Jednestek wojennych 
orcz 66 statków transportowych, ponadto 
elęiko wszkodzono 59 Jednoctek kojwych i 
117 statków transportowych. 11 dalszych o- 
kretów wojennych zostało zatopionych sl- 
tami marynarki niemieckiej. 

Wódz Niemiec I naczelny dowódzca nle- 
mieckich eil zbrojnych Adolf Hitler z o- 
kazji tego największego zwycięstwa na 


komunikat naczelncj komendy 
wojsk niemieckich 
o zwycięstwie niemieckiem we Flandrji I płn. Francji 


„ki przegląd ma posłużyć tylko dla zorjen- 


Główna Kwatera Wodza, 5 czerwca. — 
Na temat przoblegu dotychczasowych ope- 
racyj na zachodzio naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje co następuje: 


Wielka bitwa we Flandrji i Artois 
została zakończona, 


W historji wojen pozostanie ona na 
wszystkie czaey Jako największa dotych- 
czas operacja, przeprowadzona celem 
zniszczenia przeciwnika. 

Kiedy rankiem dnia 10 maja armja nle- 
miecka przystępewała do. rozstrzygajacej 
bitwy na zachodzie, Wódz I naczelny do- 
wódca niemieckich elł zbrojnych zakreślił 
jej Jako cél strategiczny przełamanie nie- 
przyjacielskich umocnień granicznych o- 
raz na południe od Namur T stworzenie 
przez to dogodnych warunków dla znisz- 
czenia armij angielskich I francuskich 
znajdujących się na północ od Alsne i 
Sommy. 

Równocześnie FHolandja ma być możli- 
wie szybko zajęta celem uniemożliwienia 
wykorzystanie jej przez Anglików jako 
podstawy dla zamierzonych oncracyj na 
Jądzie i w powietrzu na północnej flance 
armji niemieckiej. 

W dniu 4 czerwca armia niemiecka by- 
ła Już w stanie zameldować swojemu Na- 
czelnehu Dowódcy wykonanie tych impo- 
nujących zadań. : 

Okres między tem! dwiema datami wy- 
pełniają czyny behaterskie żołnierza nle- 
mieckiego przyczyniając nowy liść . wa- 
wrzynu w wieńcu satwy niemieckiego do- 
wództwa wojsnnego. Rezultaty takle były 
meżliwe tylko u takiej armji, która kiero- 
wana joing wolą I przepojona Jadną ideą 
posiada równocześnie poparcie entuzja* 
stycznej woli do ofiar ze strony zjedno- 
czonego narotiu. fai 

Dokładny przegląd I ocena operacyj woj- 
skowych armii lądowej, lotnictwa i mary- 
marki wojennej z konieczności musi być 
mdłożone na czas późniejszy. Obecny krót- 


„godzinach porannych wydai on. rozkaz 


„tak krótkim czasio tak olbrzymiego zwy» 


„nikało z faktu, Iż armje ruchome państw 


zaje- 
angieisko-francuskich w Belgji I północnej 


Straty mo- 


przestrzeni dziejów wyraził wojskom mię- 
mieckim w specjalnym rozkazie dziennym 
swoje nodzilekowanie. 

Równocześnie we środę we wczesnych 


zwyclięskin: dywizjom niemieckim, wzmo- 
cnionym znacznie llcznemi nowemi dywi- 
jami do rozpoczęcia nowego olbrzymiego 
ataku przeciwko resztkom armij nieprzy- 
ae A aż de ich kompletnego znisz- 
czenia, 


towania narodu niemieckiego, w Jakl 
sposób stało się możliwem uzyskanie w 


clęstwa I dostarczyć mu otuchy I wiary w 
ostateczne zwycięstwo oręża niemieckiego. 

Od mlosięcy dowództwo armji nismiec- 
kioj widziała: niebezpieczeństwo, Jakle wy- 


eprzymierzonych pod pozerem niesienia 
pomocy Holańdji i Belgji mogły uderzyć 
na teren Ruhry. Temu niebezpieczeństwu 
udało się w dniu 10 maja w ostatnim mo- 
mencie zapobiec. 

Armja niemiecka nle bawiła elę w mo- 
zolne, tygodniami trwające walki mające 
na celu przełamanie ufortyfikowanej stre- 
fy granicznej | nowocześnie rozbudowa- 
nych twierdz belgijskich i holenderskich. 

Dzięki błyskawicznemu działaniu nie- 
mieckiego lotnictwa. które w przęciągu 
kilku godzin swojemi miażdżącemi ataka- 
mi na nioprzyjacielekie siły lotnicze za- 
bezpieczyło spokój własnej strefy po- 
wietrznej, udało się przy pomocy wiel- 
kiej ilości niespodziewanych akcyl, przy- 
potawanych aż do najdrobniejszych szcze- 
gółów | wykonanych przez doborowe od- 
działy wojsk lądowych i lotnictwa nie- 
tylko zdobyć najważniejsze mosty w sta» 
nie nieuszkodzonym, ale także zająć zapo- 
ry terenowe i ferty, uważane detychczas 
przez nieprzyjaciela za niedozdohycia. 

Następne zadanie polegało na wdarclu 
elę przy pomocy wojsk spadochronowych 
I desantów lotniczych do wnętrza „holen- 
derskiej twierdzy” pomimo niezwykle za- 
ciętego oporu i utrzymania od poludnia 
tak długo otwartej bramy wpadowej pro- 
wadzącej przez olbrzymie ' mosty koło. 
Meerdyk, jak długo nie nadeszły na miel- 
sce przeznaczenia eskadry broni pancernej 
I zmotoryzowanej, mające za zadanie 
wspólnie z lotnictwem wtargniecie do 
Rotterdamu. 

To Jedyne w dziejach wdarcie sią do 
kompleksu twierdz drogą powietrzną oraz 
szybkie operacje wolsk, atakujących od | 


'ko głęboko wrzynającej się doliny, 
także silnie rozbudowanych fortyfikacyj |- 


zewnątrz w mołączeniu z równoczesnem 
przełamaniem linji Grebbe na południo- 
wy wschód od Utrechtu zmusiło FHolandję 
do kapitulacji w dniu 14 maja po walce, 
trwającej zaledwo równe pięć dni. 

W międzyczasie w Belgji północnej I 
południowej nietylko szybko przełamano 
wszystkie fortyfikacje graniczne | uma- 
cenione pozycje obronne, ale także pobito 
rzucone do kontrataku  nieprzyjacielskie 
eskadry wojsk pancernych, przyczem Wy- 
szła .na Jaw przewaga niemieckiej broni 
pancernej, jej organizacji, dowództwa I 


J > 

Korpusy roni pancernej, uderzając 
przed dywizjami piechoty, dotarły- już w 
dniu 13 maja do Mozy nemiedzy Dinant 
i Sedanem, i stanęły tu w obliczu nietyr- 
ale 


granicznych, w których 9-ta armja francu- 
ska przysposokiła się do obrony, 

Wbrew wszelkim dotychczasowym po- 
glądom taktycznym oraz naprzekór wszel- 


„kim rachubem dowództwa wojsk nieprzy- 


Jaclelskich, niemieckie wojska pancerne 


„Już następnego dnia niesłychanie śmiałym 


atakiem przy poparciu i na czele dywizyj 
piechoty, nadeszłych nośniecznemi marsza- 
mi I nieustannie wzorowo wspieranych 
przez lotnictwo bojowe, wymueiły przej- 
ćcie przez rzekę, przełamując położone nad 
nią fortyfikacje graniczne, zmiażdżyły. nie- 
przyjacielskie urządzenia obronne, rozbi> 
ły wszystkie przeciwataki I etwarły sobie 
drogę aż do rzek! Qise. 


W ten sposób dokonany został wyłom 
we froncie nieprzyjacielskim. 
| znowu tym razem dowództwo wojsk 


nieprzyjacielskich zostało zaskoczone nle- 
spodzianką, Którą wyłączyło ze swych 0- 
bliczeń i możilwości. i 
Eskadry pancernz i zmotoryzowane ata- 
kowały z taka ezybkością nieprzerwanie 
kierując się ku morzu, że w Abbeville za- 
skoczyły nawet oddziały wojskowe odby- 
wające musztrę ną placu ćwiczeń. Było to 


| możliwe dzlęki temu, że dowództwo wojsk 

niemieckich wydało odpowiednie rozkazy, 
dzięki którym nieprzerwany wąż dywizył 
w błyskawicznem uderzeniu zwalił się ró- 
wnocześnie od południowej granicy Lu- 
ksemburga, wzdłuż linji Maginota, rzek 
Aisne i Sommy, stwarzając przez to sy” 
tuację, uniemożliwiająca powtórzenio się 
„cudu nad Marna“ z roku 1914. 

Dzięki tej operacji oddziały zmotoryzo- 
wane, nie potrzebując troszczyć się o za- 
hezpieczenie swych tyłów, mogły skiero- 
wać się ku północy, dosięgając swem lg- 
wam skrzydłem całego terenu nadmior= 
skiego, podczas gdy prawe ich skrzydła 
rozbiło pod Cambrai | Arras rozpacziiwe 
próby przełamania frontu przez nieprzy= 
Jacielskie oddziały wojsk pancernych, za- 
dając im olbrzymie straty. d 
„Już w dniu 22 maja zaczęły ujawniać 
się oznaki, wskazujące, że 


wszystkie znajdujace się we Flandeji 
eiły nieprzyjacielskie skazane są na 
zniszczenie. 


Podczas kiedy frontowy nacisk w półno- 
cenej Belgji przybierał coraz bardziej na 
sile, odrzucając dzielnie waiczących Bel- 
gów z Antweroji oraz z pozycyj Dyle i 
Dendre, niemiecka armja wyłomowa, klo- 
rująca się ku północy rozbiła pierwszą I 
siódmą armję francuską, przełamała for- 
tyfikacje Maubeuge, zajęła na lewem 
skrzydle Boulogne i Calais, zaś w centrum 
„zdobyła wyżynę Vimy i miejscowość Sou- 
chez, o kire w czasie wojny światowej to- 
czyły się zażarte walki. 

Kiedy w dniu 28 maja zamknięty został 
pierścień, otaczający resztki czterech ar< 
mij n'eggfvJaolsia kiok od Ostendy poprzez 
Liffe I Armentieres do Gravelines, a armją 
belgijska zdała sebie sprawę, że nie pozo- 
stało joj nic innego do działania, jak kry- 
cie odbywającego się w pospiesznem tem- 
pie ładowania na okrety angielskiego 
korpusu ekspedycyjnego i niszczenia przez 
Balaji o” wszystkich cennych budowli w 

elgji, : 


król belgijski powziął! decyzję 
złożenia broni. 


Fakt ten an! nie spowodował, ani nie 
przyspieszył zreszta sniutnego losa armij 
francuskiej I angielskiej. To, co adbyło 
się w clągu następnych siedmiu dni nie 
było, jak to starała się przedstawić pre- 
paganda angieiska „bohaterskim odwro- 
tem“ armji angielskiej, ale jedną z naj- 
więkezych katastrof w historji świata. 

Jeżeliby nawet tysiące żołnierzy angiel- 
skich zdołało uratować życie, to Jednak 
faktem jest, że cały materjał wojenny i 
całe uzbrojenie armji angielskiej pozosta- 
ło w nienaruszonym stanie mna szosach 
flandryjskich I północno-francuskich. 


W dniu 4 czerwca po zażartej walce 
padła Dunkierka. 


Pierwszy rozdział obecnej kampanji został 
zakończony. Olbrzymi sukces stał się mo- 
żllwy dzięki bezprzykładnej ofiarności 
niemieckiego lotnictwa, ponieważ dzielne 
I onergiczne ataki wojsk lądowych mogły 
dać pożądany skutek tylko na terenach 
chronionych skutecznie przez niemieckie 
lotnictwo. 

Od pierwszych dni lotnictwa potrafiło 


| skie siły powietrzne | ich organizację w 
terenie. 

Niezależnie od tego, nieprzerwanemi, eza- 
leńczemi atakami przy pomocy miażdżące” 
go działania swych bomb lotnictwo nile- 
mieckie zarówno bezpuśredniem działa- 
niem, jak i stosując broń przeciwiotniczą 
w akcji ojca dnićj i pośredniej wspie: 
rało armję lądową w prowadzonych przez 
nią ciężkich walkach. 

Wypatrywało ono w stosownym momen- 
cle skupienia nieprzyjacielskiej piechoty 
I oddziałów pancernych, przygotowujące 
się do kontrataków i współdziaałoł w Ich 
niszczewiu. 

Wreszcie dzięki dokonywanym z pełną 
pogardą śmierci lotom wywiadowczym, u- 
fatwiało dowództwa wojsk niemieckich 
wytwarzanie sobie każdorazowego obrazu 
bieżącej sytuacji wojennej. 


Siły morskie państw sprzymierzonych 
poniosły wskutek działania lotnictwa 
bardzo ciężkie straty. 


Złamanie zapału wojennego wojsk nle- 
przyjacielskich oraz osłabienie kierowni: 


wywalczyć sobie przewagę w strefie po- | czego aparatu u nieprzyjaciela jest Jegę 


wietrznej, oraz rozproszyć nieprzyjaciel- 


zasługą. 
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Caty Ggru zwycięstwa w  Holandji, 
Belgiji i północnej Francji wychodzi na 
jaw po zestawieniu è strat poniesionych 
przez nioprzyjaecicia t ogromu zdwkytego 
Watorjałw wojcwega: 

Straty Francuzów, Ańgifków, Bcigów 

t Holendrów w jeńcach wyniasty Syó-” 

fem porad 14 nmiffcuów żdhtrerzy. 
De iego doliczyć należy nie dającą się 
śżeze obliczyć cyfrę pay zatepie. 
fycik I rańnych, Wyposażenie w broń i 
iMatórjaty wejenme okrągło 75 de 80 dy- 
wizyj łącznie z wyposażeniem artyleryj- 
iom aa do dział najcięższych kalibrów, 
broni pancernej Í samochodów ciężaro- 
wych wszcikicgo rodzaju zostało zniszszo” 
he lub wpadło w ręce zwyciężcy. 

Lotnictwo niemieckie zestrzeliłe w okre- 
sie cd © maja do 3 czerwca 1541 niegprzy» 
Jacielskich samolotów, z tego 

w walkach powietrznych 1.142, 

artylerją zenitową 5699. 

Conajmniej 1600 do 1700 dalszych samo- 
lotów zniszczono na ziemi. 

Również na morzu próby ratowania bry- 
tyjskich wojsk okevedycyjnych na okręg- 
tach wojennych i bandlowych pociągnęły 
dla nieprzyjaciela ciężkie straty: 

Zatopione wskutek ataków bombowych! 

5 krążowników, 

7 kontrtorpedowców, 

3 łodzie podwodne, 

9 innych jednostek bojowych oraz 

66 okrętów handlowych I transporto- 
wych. 

Ponadto przy pomocy fiómib uszkodzen 
J częściowo zniszczofióż 

10 krążowników, 

24 kontrtorpedowców, 

3 torpedowce, 

22 inne jednostki bojowe, nadto 

117 okre handlowych i transpor- 
towych. 


Dzięki śmiałym atakom lekkich Jedno- 
stek bojowych morskich zatopicnó: 
6 kontrtorpedowców, 
2 łodzie podwodne, 
1 transportowiec, 
1 krążownik pomocniczy, 

` 1 inną jednostkę bojowa. 

W przeciwieństwie do tych strat nie- 
przyjacłola straty niemieckich sił zbroj- 
ip Lb Banan pi 10 bę do t eżerwca 

ewisikie, błorąc pod uwa rem 
— elakda sukcesów. teen 
mierć bchaterską na pola bitwy ponio- 
słs 10.252 oficerów, podoficerów i Żołkie- 
rzy. Liczha zaginionych wynesi 8.463. Na- 
leży się Jeszcze jiczyć ze śmiercią pewnej 
drobnej części zaglniónycii. 

42,523 oficerów, podeficerów I źołniorzy 
zostało rannych. Lotnictwo niemieckie 
straciło w okresie od 10 maja do 3 czsrwca 
432 samoloty, natomiast niemiecka mary- 
narka wojenna nile straciła ani. Jedne 
ökretu koła wybrzežy holendorsko-belgt|- 
skich, eraz pólnocno-frańcuskich. 

Rywalizując z eobą w zapale atakowania 
oraz w znószeniu trudów wojennych, często 
wśród walk z przeważającemi siłami Rie- 
przyjacielsiiemi, wszystkis uczestniczące 
w tej bitwie rodzaje broni armji nismiec- 
kiej dokonały dzeła, stanowiącego 


jedyne w swolm rodzaju wydarzenie 
w historji wojen, 


Przykłady heroicznego męstwa, ofiarne] 
sbowiązkowości i niezłamanej woli zwyclę- 
stwa dadzą się wyliczać bez końca. Wsjdą 
mnć do historji Niemiec jako nieśmiertelne 


przykłady żołnierskiego ducha niemieckie-. ukryć 


ge. 

Żelnierz niemiecki, ż 
zaufanie do Wodza | Naczelnego Dowódcy 
sił zbrojnych, 


broni i oddziałów armji. dokonsł tego, co 


zdawało się być riemożliwem do wykona-| 


nia. | 

Hslandja i Eolgja złożyły broń, armie 
Żaczepite Francji | Wielkiej Brytanji zo- 
stały zniszczone, wywalczono Jedno z naj- 
większych zwyciestw w historji świata. 

Wièlkis Niemcy panują nad całem wy- 
brzeżem wschodnism I południowem morza 
Półtocnego oraz nad Kanałem La Manche. 

Ponieważ nisprzyjaciel w dalszym olągu 
wzhrania się przed zawarciem pokoju, woj- 
na przeciwko niemu będzie się toczyła da- 
lej aż do ostatscznego zwycięstwa. 


i 
Cenne nauki dla calego 
świata. 


Opinia fachowca Japońskiego o przyczy- 
nach sukcesu niemieckiego. 


(11) Tokio, 5 czerwca. Przyczyny wielkie- 
gó sukcesu Nismlec | ciężkiej porażki mo» 
Qarstw żachódnich stanowią dla całego 
świata cenną naukę, oświadczył, Jak do. 
nesi agencja pomen, kapitan marynar- 
ki Okuma; szs? wydziału informacyjnego 
minietarstwa marynarki. 

W ciągu pięciu lat wytrwałej prawy w 
najbardziej niekorzystnych warunkach 
naród niemiecki od r. 1935 przygotowywał 
grunt pod wielkie zwyciestwo w bitwie wa 
Flandtji, Obok błyskawicznego tempa ata- 
ków bojowych, tajsinnica sukcesu nies 
mieckiego zawarta jeet w skupieniu całej 
władzy wojskowej w rękach Hitlera, pod- 
czas gdy po stronie mocarstw zachodnich 
zaznaczała się niejednolitość decyzyj, po- 
nieważ sBtrategja brytyjska i francuska 
różnią się między sobą w wielu punktach. 
Wszystkie te fakty —- oświadczył Okuma— 
Ps tnowić wzorowy przykład dla 
Japonii. (p). 


| 
| 


ląc bezgraniczne. 


| zachowując wzorowo kole-' 
Żeńctwo wobeo członków innych rodzejów . 


Główna kwatera Wodza, 5 czerwca. Na- 
"a armji niemieckiej komu- 
nikuje: 


Walka o Dunkierkę zbliża się do zakoń- 
czenia. Wojska niemieckie wdarły się do 
miasta I zdobyły na zażarcie broniącym się 
nieprzyjacielu fort Louis. Walki uliczne z 
wojskami francuskismi, którym przypadło 
w udziale chronienio ucieczki angielskich 
żołnierzy na okcęty, trwają w dalszym cią- 


gu. 

Jak już doniesiono, niemiecka flòta pu 
wietrzna zaatakowała w dniu 3 czerwca sil- 
nemi eskadrammi wszystkich rodzajów bazę 
francuskiego lotnictwa pod Paryżem. Uda- 
ło się ułsszkodliwić nieprzyjacielską © 
bronę powietrzną i w skoncentrowanych ae 
talcach z wielkie] wysakości jak I w lotach 


Armja stójką pobita. 
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ojska niemieckie wda! 
do Dunkierki. 


Zdobycie forfu Louis. — 300—490 samolotów zniszczono podczas naloin 
na bazę lotniczą w Paryżu. — Zestrzelono Galszych 100 samolotów. 


nurkowych wywrzeć niszczące działanie na 


porty lotnicze oraz zakłady przemysłowe 


francuskiego lotnictwa, Zauważono liczne 
pożary i wybuchy. 

W walkach powietrznych zestrzelono 79 
samolotów, w halach względnie na ziemi 


zniszczono 300 do 400 samolotów Awtylerja 
przeciwiotnicza zanotowała w dniu 3 czerw- 
ca 21 zestrzeleń samolotów. W porównaniu 
do tych nadzwyczajnych sukcesów, straty 
niemieckie są bardzo nieznaczne, wynoszą 
bowiem tylko 9 samolotów. (p). 


Zdobycie Dunitcierici. 
40.000 jeńców I olbrzymia zdobycz wojenna dostały się w ręce Niemców. 


_ (::) Berfin, 5 czerwca. W wyniku gerących walk zdobyto twierdzę  Dunkierkę. 
W ręce niemieckie dostało się 40.000 jeńców oraz olbrzymie ilości materjału wo- 
jennego. W ten więc eposób całe wybrzeże merskie belgijsko-francuskie aż do uj- 
ścia raski Sommy zostało zajęte przsz woj ska niemieckie. , 


Przerażające straty: pisze prasa angielska I francuska. 


(::) Genewa, 5 czerwca. Dzienniki anylel- 
skie pomimo wielkich kłamstw I bomkasty- 
cznych opisów, zmuszone są przyznać, że 
Sala angielska poniosła przerażające 
| y. 

„Manchester Guardian“ przyznaje nawet, 
że gdyby mie złe warunki atmosferyczne, 
to odwrót Anglików do Anglji byłby wo- 
góle niemożliwy. Ogólna cyfra strat armji 
i marynarki, poniesionych podczas opera- 
eyj wojennych i zaokrętowania wojsk jest 
wciąż jeszcze uieckreślona. Wiadomo tyl- 
ko, że straty musialy być bardzo wielkie, 
ponieważ powracający źwinierze uciekali, 
porzucając broń. | a 
Również londyńskie dzienniki niedzielne 


na to, źe straty są „niezwykle ciężkie". Ped 
wrażenie okropnych strat, jakie pocią- 
gnella ża sobą ucieczka na drugą stronę Ka- 


na nawet opinję publiczną, aby nis zapom- 
niala, że armja brytyjska została pobita. 
Również jeden z dzienników francuskich, 
mianowicie „Petit Dauphinois“, w przeci- 
wieństwie do przymusowo reklamowanego 
na zewnątrz optymizmu przez urzędowe 
ezynniki londyńskie i paryskie, podkreśla, 


trzeba wyznać otwarcie, IŻ zaG 

ostatnich trancuskieh oddziałów w 
kierto odbywa się z eoraz większemi tru- 
dnościami. Daleko a artylerja niemiec- 
ka rozbija w proch ruiny miasta i mola 


po X 

O iem, że pomimo puszczenia w ruch ha- 
łaśliwych fanfar zwycieskich, nie udało sie 
i w świecie präźżki mocarstw zachod- 
nich, świadezą również doniesienia „Time- 
sa“ z Canberra i Ottawy, według których 
rządy Australji I Kanady wyraziiy zgedę 
na przewiezienie dzieci angielskich F fran- 
cuskich do tych krajów. 

To,-o czem prasa angielska i francuska 
lekko tylko mapomyka w ogólnikowych a- 
luźjach oras to, co przyznają bezpośrednio 


Alarm lotniczy w Londynie. 


(11) Genewa, 5 czerwca. Według Infor- 
macji Reutera z Londynu milały w ponle- 
działek wieczorsm przelscieć nad Londy- 
nem samoloty nicprzyJjacielskie. Zarządzo- 
no alarm lotniczy. 


Przedewszystkiem objekty 


o charakterze wojskowym. 


Urzędowe doniesisnie francuskie. 

(11) Genewa, 5 czerwca. W związku z a- 
takami bombowemi lotnictwa niemieckie- 
go ną tereny i objekty francuskiej broni 
lotnigzej w Paryżu i jego okolicy wydało 
francuskie prezydjum rady ministrów w 
poniedziałek wióczów oficjalny komunikat, 
z którego wynika, że celem bombardowa* 
nia były przedewszystkiem objekty o cha- 
rakterze wojskowym, 


Zatonięcie brytyjskiego parowca. 


($$) Kopenhaga, 5 czerwca. Jak donosi 
Havas z Londynu, brytyjski parowiec 
„Winga“ pojemności 1478 ton zatonął w 
niedzielę rano koło północno-wschodniego 
wybrzeża Anglji na skutek zderzenia. 
Czternagtu oficerów i marynarzy załogi 
„Winga“ zaginęło. 


Churchili przyznaje się ponownie 
do strat. 


(1) Londyn, 5 czerwca. Według komuni- 
katu, wydanego przez brytyjską admirali- 
cję. zatopione zostały trzy brytyjskie 
pie obaj „Basilisk“, „Keith* i „Has 
WAR 


przygotowują swoich czytelników ostrożnie 


nalu ILa Manche, „News Chroniele* upomi-, 


że Francuz kocha prawdę | z tego powodu | 


propozycje rządów Australji i Kanady, od- 
malowane jest w calej przerażającej praw- 
dzie w opisach obserwatorów zagranicz- 
nych, którzy mieli sposobność oglądać na 
własne oczy przybycie do Anglji komplet- 
nie wyczerpanych i zdezorganizowanych 
oddziałów wojsko : 

Wojska angielskie — pisze naprzyklad 
„New York Herald Tribune“ — stracily 
wszystko. Żołnierze angielscy przybywają 
często bez butów, bez płaszczy, a mawot bez 
spodni do wybrzeży Anglji, pozostawiwszy 
na lasce losu swoje całe uzbrojenia, swoje 
tanki, samochody i armaty. Wysokość strat 
poprosi sięga zawrotnych cyfr. Określenie 
„zdziesiątkowania” jest zbyt odone dla 
losu, jaki przypadł w udziale niektórym je- 
dnostkom armji brytyjskiej. — Wszyscy 
przybywający uciekinierzy są zgodni w o0- 
pinji co do przewagi niemieckiej nietylko 
pod względem liczebności, ale także 
względem wyposażenia w broń pancerną i 
artylerję. 

Przygnębiające wrażenie powracających 
resztek rozbitej brytyjskiej arraji ekspedy- 
eyjnej opisuje również doniesienie z Lon- 
dynu, jakie publikuje japońska agencja in- 
formacyjna „Domei“. W podartych mun- 
durach, wielu w jednym tylko trzewiku, za- 
błoceni, umazżani krwią, chwiejąe się na no- 
gach, jak we Śnie, napływają żołnierze an- 
gielscy do kraju, gdzie tysiące ich roda- 
ków wita ich w ponurem milczeniu. 

Żołnierze mają Za sobą wiele uieprzespa- 
nych nocy, i całemi dniami pozostawali bez 
pożywienia. Niektórzy z nich dopiero przed 
dwoma dniami z niewypowiedzianym tru- 
dem zostali wycofani z frontu. Wojska nie- 
mieckie uderzały naprzód jak automaty. 
Przy ich atakach rozpętywało się prawdzi- 
we piekło. Żołnierze angielscy widzieli nie- 
wiele piechoty, ale tylko tanki, miotacze 


płomieni i samoloty. Całemi godzinami mu- 


sieli oni leżeć w okropnym deszczu grana- 
tów i bomb. Anglicy byli zmiatani jak mu- 
chy ogniem karabinów maszynowych. (p.). 


_ Ponadto marynarka angielska straciła 
24 inne jednostki wojenne, w tem_6 mi- 
nerek, 1 kanomierkę i 8 szalup. Urzędo- 
wy komunikat przyznaje nawet, że kontr- 
torpedowiec „Havant“ został zatopiony na 
skutek ataku lotniczego. 


Bombardowanie Marsyiiji 
w ocenie dzienników madryckich. 


(I!) Madryt, 5 czerwca. Dzienniki madryc- 
kie podnoszą znaczenie bombardowania Mar. 
sylji. 

Y Jak się okazuje — pisze „Alcazar“ — reak- 

cja lotnictwa niemieckiego sięga swem ramie- 
niem od Norwegji północnej do Francji po- 
łudniowej.. „Informaciones“ podnosi, iż Niem. 
cy nie wypuszczą z rąk inicjatywy. Atak na 
najważniejsze francuskie porty śródziemno- 
morskie i na jedyny wolny jeszcze okręg 
przemysłowy lyoński stanowi przekonywujący 
dowód śmiałości i sprawności lotnictwa nie» 
mieckiego. 


Dalsza „czystka” w urzędach 
francuskich. 


(::) Genewa, 5 czerwca. Minister spraw za. 
granicznych Francji Mandel wynalazł nowe 
kozły ofiarne, które na rozkaz rządu pary- 
skiego będą musiały pójść w odstawkę. Jak 
donoszą urzędowo, na skutek rozporządzenia 
władz rządowych zostali zawieszeni w czyn- 
nościach podprefekci miast St. Omer, Rouen 
i Dieppe. Stanowiska ich objęli inni urzęd- 
nicy, 


Sekretarz stanu dr Biihler 
komisar. zastępcą dr. Franka. 


Kraków, 5 czerwca. Czynności nastęncy, 
Generalnego Gubernatra po przeniesieniu 
min. dr Seyss-inquarta, przsiął komisary- 
cznie na zarządzenie Generainego Guber- 
natora, sekretarz stanu dr. Bühler. 


Ewakuacja północnej 
francji. 


Zurych, 5 czerwca. Ewakuacją ludności 
cywilnej z Francji północnej odbywa się 
według doniesienia francuskich komunika- 
tów w dalszym ciągu. liczba uchodźców. 
jest już stosunkowc bardzo wysoka. Ruch 
na szosach jest bardzo utrudniony, ponie- 
waż uchodźcy mieszają się z cofalącym się 
wojskiem, przyczem w ten sposób zwraca 
się uwagę nieprzyjaciela, Według oświad- 


„pod. | czenia francuskiego ministra komunikacji, 


ha poczcie paryskiej leży 5 milionów listów 
adresowanych do uchodźców, których nia 
można odnaleźć. 

Gabinet wvjeuny zbiera sie niemal co- 
dziennie na posiedzenia, kierowane przez 
premjera Reynauda. Pozatem odbywają się 
narady premjera z doradcami wojskowymi 
rządu marszałkiem Petain i francuskim 
głównodowodzącym gen. Weygandem. „| 

Na łamach dziennika „Jour“ domaga sią 
deputowany Fernand Laurent, aby Francja 
przetrzymała kilka miesięcy. Według do* 
niesień z Paryża, opinja zwraca się do od- 
powiedzialnych kół z zapytaniem, Jaki cel 
zastanie wyznaczony wojskom francuskim 
po zakończeniu bitwy we Francji północ 
nej i czy celem tym będzie Paryż, czy Lon- 
dyn, czy też obydwie te stolice, Większość 
rzeczoznawców twierdzi, że należy się li- 
czyć z możliwością równoczesnege zapa” 
czątkowania obydwóch operacyj, ponieważ 
widocznie Niemcom nie brak ani ludzi, ani 
materjału. I 

Co do problemu stanowiska Włoch „Ors 
dre“ oświadcza, iż jest wstydem, że prasą 
faszystowska chwali się, iż skutkiem zagro- 
żenia interwencją, miljon francuskich iżoł= 
nierzy jest unieruchomiony na granicy al- 
pejskiej. (p.). 


Nawet cud nie zdoła 
uratować Francji. 


(Il) Madryt, 5 czerwca. Do San Seba- 
stian przybywają nieustannie długie ko- 
lumny samochodów, wlozących uciekinie- 
rów z Francji. Reprezentowane ca tutaj 
wszystkie narodowości, głównie Anglicy. 

Jeden z naocznych świadków opowiadał 
tam o prawdziwej sytuacji. Powszechnie 
panuje przekonanie, że nawet cud nie był- 
by w stanie uratować Francji. Nikt nie ma' 
odwagi omawiać sytuacji wojskowej, tak 
wielka panuje trwoga pr drakońskie- 
mi kurarui na tak zwanych  defetystów. 
Akty sabotażu mnożą się z każdym dniem. 
Wojska francuskie są niezdyscyplinowa* 
ne. Wkońcu ów naoczny świadek podkre- 
Ślil, że wśród większości ludności wyraża 
się przekonanie, że Francji grozi najwięk- 
sze miekczpleczeństwo od wewnątrz. 


Wizyta dyr. Rocco w Berilnie. 


(::) Berlin, 5 czerwca. We wtorek przedpo- 
łudniem przybył z wizytą do Berlina general. 
ny dyrektor zagranicznej służby prasowej we 
włoskiem „ministerstwie kultury ludowej, pos 
seł Rocco, 

W ezasie swego kilkudniowego pobytu omó- 
wi on z czynnikami niemieckiemi zagadnienia 
dotyczące współpracy na polu dziennikazą 
skiem. 


2ZMEtczemie 


w aezisiejszej wojmie. | 


Kraków, 1 czerwca. 


Rola samolotu w obeenych krwawych 
zapasach przewyższa wszystkie inne ro- 
dzaje broni, a to przedewszystkiem dla- 
tego, że posiada najbardziej skuteczną i 
niebezpieczną broń w postaci bomby i 
działa sam jak rodzaj działa. Od samego 
początku wskazywały niemieckie komuni- 
katy wojenne na ważność i sukcesy tej 
broni, która nawet na losy ciężkich jedno- 
stek wojennych marynarki angielskiej 
miała decydujący wpływ. 


Okazało się bowiem, że bombą można 
zniszczyć nawet najpotężniejsze okręty 
wojenne, 


czego nie mógł dokazać starszy brat bom- 
by, znany z wojny Światowej — granat. 

Zachodzi pytanie, dlaczego bomba ma 
takie olbrzymie możliwości działania? 
poprostu dlatego, że nabój eksplozyjny ma 
tutaj stosunkowo daleko wiecej miejsca, 
jak w granacie, gdyż granat wystrzeliwa- 
ny z luty armatniej musi posiadać daleko 
silniejszy płaszcz, aby przezwyciężyć ną- 
cisk wystrzału, podczas gdy bomba nie 
jest narażona na taki nacisk. Większy la- 
dunek eksplozyjny powoduje też większe 
działanie, Nie będąc związaną z działem, 
nie jest bomba tak uzależniona od niego, 
co z punktu widzenia technicznego ma 
duże znaczenie. 


Bomby mogą być o wlele większe 
i cięższe od granatów, 


a wielkość ich uzależniona jest jedynie od 
nośności samolotów, która w ostatnich 
czasach znacznie się zwiększyła. Pozatem 
należy wspomuieć, że bomba spada na 
swój cel pionowo. Fakt, że nawet okręty 
specjalnie opancerzone nie mogą ostać 
się przed działaniem bomby, dobitnie wy- 
raża znaczenie tej broni. Wiele bitew sbo- 
czonych między jednostkami floty wojen- 
nej, a samolotami wykazało niezwykłą 
skuteczność bomby, zwłaszcza kiedy rzu- 
cona jest pewną ręką. Nawet prędko po- 
ruszające się okręty mogą być trafione 
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samolotu 


celnie w miejscach najbardziej ezulych: 
można bowiem obliczać rzut bomby a 
punkty, przywilej, którego niema przy 
operowaniu granatem, wystrzeliwanym z 
wielkiej odległości. 4 

Oczywiście, że o sukcesie operacyj sa- 
molotowych 


decyduje również dobroć maszyn 

i aparatów posiłkowych, dokładność 

ich pracy I sposoby prędkiege I do- 
kładnego naprawiania. 


Najlepszy aparat jednak zawiedzie, jeżeli 
nie jest obsługiwany przez człowieka o że- 
laznych nerwach i o wielkiej wytrzyma* 
lości, jak tez świadomego swoich zadań, 

Państwa neutralne obserwują z niezwy* 
klera zainteresowaniem rozgrywający Się 
bój na polach Belgji i Francji, chcąc z 
niego wydobyć dla siebie odpowiednie 
wskazówki i nauki. Ameryka, która osta- 
tnio  uehwaliła. dodotkowe kredyty dla 
przerobienia nawet nowych okrętów, po- 
stanowiła również budować ich na przy: 
pelose wo i o kie OE Heh paź 
pływa a geograficznego położenia tego 

raju. Mimo tego kroku Stanów Zjedno- 
czonych, 


wlara w skuteczność floty w czasie 

wojny została przez sukcesy nle- 

mieckiej broni lotniczej nieco za= 
chwlana. 


Należy bowiem stwierdzić, że nawet czę- 
ściowe uszkodzenie okrętu wojennego jest 
dla kierownictwa wojennego bardziej do- 
tkliwe, jak utrata jednego lub więcej sa- 
molotów, które przecież ani co do kosztów 
produkcji, ani co do strat w ludziach, nie 
może konkurować z utratą okrętu. 


Zagadnienie przyszłości to „okręt 
wojenny czy samolot?*, 


nad którem nie wolno będzie przejść .do 
porządku dziennego. Młode lotnictwo 
wskazało rozwojowi floty wojennej nowe 
drogi, choćby przeciwstawiając granatom, 
wyrzucauyia przeciwko samolotom nisz- 
czące działanie bomby. 


Co to są łodzie pościgowe? 


Kraków, w czerweu. 


Berlin, 4 czerwca. Pomysł zastosowania ło- 
dzi pościgowych zrodził się podczas wojny 
światowej niemal równocześnie po stronie nie- 
mieckiej, jak i angielskiej. Do zastosowania 
tego pomysłu przyczyniły się stosunki, panu- 
jące w wojnie morskiej ńa wschodnim obsza” 
rze kanału La Manche. 

Właściwem zadaniem łodzi pościgowych by» 
ło przeprowadzenie daleko wysuniętego wy- 
wiadu i poszukiwanie za łodziami podwodne- 
mi, do którego to celu łodzie te, rozwijające 
olbrzymią szybkość, szczególnie się nadawały, 
Wkrótce jednak okazało się, że łodzie te na- 
leży wyposażyć nietylko w dotychczas stoso- 
wane karabiny maszynowe, ale także i w wy- 
rzutnie torped. 

Podobnie rozwijała stę sytuacja na Adrjaty" 
ku, gdzie włoskie M. A, S. (Motoseale Anti 
Sommerginile) były pomyślane, jakó zwalcza- 
jące łodzie podwodne, na co wskazuje do dziś 
dnia ich techniczna nazwa. 


Pierwsze łodzie włoskie odniosły olbrzymi 
sukees, 


Zniszczyły one podczas pełnego dnia austrjac- 
ki okręt linjowy „Szent Istvan“ przez gwał- 
towny atak, dokonany pod słońce. 

Do rzędu dowódców włoskich łodzi pości- 
gowych należał również niedawno zmarły ad- 
mirał i minister Ciano de Cortelazzo, ojciec 
włoskiego ministra spraw zagranicznych. Za- 
kończeniem dziełalności łodzi pościgowych 
podczas wojny światoweje był skutecznie prze- 
prowadzony w r. 1919 atak lotniczy i łodzi 
pościgowych na port wojenny w Kronsztadzie. 

Po wojnie marynarki wojenne niektórych 
państw 

zarzuciły łodzie pościgowe, 
które niebawem poszły w zapomnienie, znaj- 
dując jedynie zastosowanie w służbie przy» 
brzeżnej. 

Włoska jednak marynarka była tą, która, 
ebok francuskiej, przedewszystkiem poświę- 
ciła temu typowi większą uwagę. Angielskie 
stocznie Thornicroft dostarczyły łodzi pości+ 
gowych w pierwszym rzędzie marynarkom 
mniejszych państw. 

W Niemczech poświęcono bączną uwagę 
łodziom pościgowym z uwagi na szczególne 
warunki wybrzeży. Pracy nad łodziami pości- 
gowemi poświęcili się specjaliści w Niemczech 
jeszcze przed uzyskaniem niezawisłości w 
sprawie dozbrojenia się, skutkiem czego 
pierwsze niemieckie łodzie pościgowe niemiec- 
kiej marynarki wojennej były owocem długiej, 
przemyślanej pracy i studjów. 

Tak więc zwolna 


łodzie pościgowe odzyskały swoje doniosłe 
znaczenie 


w marynarkach wojennych wszystkich państw, 
jako najczystsza forma łodzi torpedowych. 
Zaznaczyć przytem należy, że na torpedow- 
cach równie wielkie znaczenie co i wyrzutnie 
torpedowe posiadają działa. 
Podczas gdy w marynarce niemieckiej sta- 


rano się przedewszystkeim o skonstruowanie 
typu łodzi, zdolnej do manewrowania na peł. 
nem morzu, to we wszystkich marynarkach 
innych krajów przykładano największą wagę 
do szybkości, przy równoczesnem lekceważe- 
niu zasięgu łodzi i jej sprawności na pełnem 
morzu: s I 

Dlatego też w innych państwach powstał typ 
łodzi ślizgowej, o którego wynikach rekor- 
dowych donoszono nieraz w ciągu ostatnich 
lat. Zasada koncepcji łodzi ślizgowej została 
zapożyczona od łodzi sportowych z motorami 
przyczepnemi, które w kołach sportowych bye 
ły szczególnie popularne. 

Szczegóły konstrukcyjne najnowszego typu 
niemieckiego łodzi pościgowej — której pos 
stęp rzecz prosta został przyspieszony w czaw 
sach wojennych —- pozwalają na pierwszy 
rzut oka rozpoznać różnicę w stosunku do 
łodzi innych państw. Główne uzbrojenie nie- 
mieckiej łodzi pośtigowej stanowią 


dwie, na stałe wbudowane, wyrzutnie 
torped oraz jedno lekkie działo 
przeciwlotnicze. 


Łódź niemiecka posiada kil zewnętrzny, dzię. 
ki któremu posiada znacznie wyższą 'zdol-: 
ność manewrowania na fali i dlatego przy 
wzburzonem morzu przewyższa szybkością 
ślizgowe innyeh państw. 

Włoskie łodzie pościgowe, stacjonowane 
na morzu Śródziemnem, dostosowane są do 
sue GE warunków, panujących na tem 

orzu. lam więc przeważa z 
lekka łódź GM ZŁĄ Jada 

Anglicy natomiast, którzy w kanale La 
Manche i na pobliskich terenach morskich, 
mają zupełnie inne warunki, ciągle wahają 
się między lekkim a ciężkim typem. 

Dotychczas przebieg wojny nie dawał ło- 
dziom pościgowym szczególnego pola do sku” 
tecznego zastosowania. 

Obecnie jednak łódź pościgowa, ten naj. 
mniejszy morski środek lokomocji, dobrze 
znany bywalcom nadmorskich miejscowości 
kąpielowych, stała się przedstawicielem gro- 
žnej akcji torpedowej. Łódź pościgowa w. o- 
becnej swej formie przeżywa ukres edrodze- 
nia, przypominający kłasyczne łodzie torpe- 


dowe z tych czasów, kiedy admirał Tirpitz 


tworzył tego rodzaju typ łodzi w Niemczech. 
GORZE OWĄ" 


Historja kolonij włoskich 
w przygotowaniu. 


Ministerstwo kolonij włoskich rozpoczęło 
m. in. prace mad wydaniem dużej historji 
omawiającej zdobycie poszczególnych ko 
fonij włoskich, organizację, warunki go- 
spodarcze i etniczne itd. Pozatem przystą- 
piono do wydamia dwóch tomów z kolek- 
cji „Wielcy Afrykańczycy Włoch“, w któ- 
rych będą opracowane życiorysy tych 
wszystkich, którzy przyczynili się do zdo- 
bycia państwa kolonjalmego. Wydawanie. 
twa te realiżowane są przez wielkie przed» 
siębiorstwa ' i w Medjolanie, 


Z terenu wojny RA Zachodzie. | x 


= 


Na drogach odwrotowych Anglików leży w więlkich ilościach sprzęt wojenny, 
rzucony, względnie zniszczony. Na naszem zdjęciu widzimy resztki rozbitej kolumny. 
Żywe | zabite konie zalegają szosę. _ 


MOSTEK MY J e 


dni WS WE POWO 
Fortyfikacje, któ 


widzimy na zdjęciu, miały być I I inji 7 
EY e „dle y y być umocnlenlami linji Maginota, 


obvte przez Niemców. 


nenne 


Rozbite kolumny. transportowe Anglików na szosie pod Tournal 


po- 


` 


' 


Z. IPEE 


= Kralcówe, 5 czerwoa, 


Nadnacjonałiści Na licznych przykła 

z pod moku 2 Uk eizo «a RU) 
ywiazdy Dawida. życia elementy staraja 
sią wszelkiemi sposobami dać znać o sobie 
1 przypominają się nieustannie ludziom i 
całemu światu. QOsobnicy tacy po BA- 
trać życię nietylko swojemu m a 
otoczeniu, ale w miarę wpływów i liozobna- 
ści mogą stać się klęską i utrapieniem dla 
szerokich wanstw ludności. 

Nie potmebujemy nadmieniać kogo ma 
my na myśli, mówiące o elemencie ginącym 
l traeącym z każdym dniem bardziej grunt 
pod nogami, nietylko w Europie, ale na ca- 
lym świecie. Żyd wieczny tułaca, szukający. 
od wieków hbezkarnej praystani dla wyko- 
nywania sweich antyspołecznych praktyk 
znalazł się dziś rzeazywiście w j 
wyjscia. 

Wszelkie chwyty propagandowe, wszelkie 
akeje pseudosanitarne i rzekomo ogólno 
ludzkie, mająca ratować światowy element 
żydowski przed wyeliminowaniem ze spo- 
łeczności ludzkiej i wyginięciem już prae 
jawil się rozgoryczonym narodom, słyszą: 
eym ca innego od agitatorów, występują” 
cych z ramienia lig, komitetów oraz roz- 
maitych klubów i Penkinbów, a odozuwa- 
jącym całkiem co innego na wlasnej skó- 
rze przy mieuniknionem zetknięciu się w 
niektórych krajach z przedstawieielami 
wybranego narodu. 

Ostatniem hasłem, które ma posłużyć 
zbankrutowanemu żydostwu do dźwignię 
cia się i powrotu do dawnych dobrych oza- 
sów, kiedy mieuświadomione y po- 
zwalały się bezkarnie wyzyskiwać i oszuki- 
wać, jest nacjonalizm, tak jak w mieda- 
wnyeh racjonalistycznych czasach były 
niemi czysta wiedza, materjalizm history- 
ezny, krytycyzm racjonalny i inne hasła 
pięknie brzmiące, a pokrywające nieustam- 
nie lęk żydowstwa przed odpowiedzialno- 
seią. 

Rasowym okazem nowoczesnego, dzielnie 
służącego sprawie żydowskiej „patrjojty” 
jest „Francuz“ pan Mandel, sprawujący, 
dzięki skomplikowanym kombinacjom lóż 
i mistrzów zakulisowych zakonów, godność 
ministra spraw wewnętrznych trzeciej re- 
publiki, ezłowiek mający na codzień nsta 
pełne wzniosłych i porywających słówek, 
jakie znajdziemy łatwo w każdej emoyklo- 
psdji żaryonu przestępców. 

Słówek tych używa on z równą łatwością 
i hojnością, z jaką jego współplemieńc 


szafują fałszywemi podpisami ma wękalac: 
i oszukańczemi finansami w wypadkac 
sfingowanych bankructw. 

Patrjotyczne słówka pana Mandla mo- 
głyby być zresztą obojetne, i traktowane z 
humorem przez społeczeństwo które ma 
nieszczęście doznawać wątpliwego zaszczy- 
tu goszczenia go miedzy aobą, gdyby nie 
druga strona jego dzialalności, znacznie 
powążniejsza i nieokojętna dla snołeczeń- 
stwa, wśród którego rozwija on swą „owo- 
ceną” działalność, 


Jak wiadomo, pan Mandel mie jest han- 
dlarzem żywym towarem, ani kupcem en 
gros bielizny damskiej, ale posiada rów- 
nież kwalifikacje, predystynujące ge do 
zajmowania jednego z najwyższych stano- 
wisk w państwie, miamowicie jest cenzo- 
rem i stróżem nastrojów i opinji publiez- 
nej, jako minister spraw wewnętrznych. 


Tu dopiero pokazał pan Mandel. że jest 
nieodrodnym synem swego narodu. Niema 
dnia, aby depesze nie doniosły o masowych 
wyrokach Śmierci, wydawanych przez tego 
„najlepszego Francuza“ i „najzdolniejszego 
ucznia Clemenceau“ ma Francuzów, ludzi 
zbyt. jego zdaniem, mało patrjetycznie u- 
sposobionych. 


Padają głowy robotników, chłopów, u- 
rzędników, padł pod kulami plutonu egze: 
kucyjnego nawet urzędnik biura senatu, a 
detychczasowe statystyki nie podały jesz- 
cze, ilu z jego mściwej ręki padło wetera- 
nów wojny Światowej. Mandel szaleje na 
nową nutę żydowskiego zwyrodnienia, au- 
pernacionalizmu, ostatniego krzyku mo 
w wyborze formy odwiecznej żądzy zemsty, 
jaką pała żyd-wieczny tułacz do wszystkich 
ńarodów. 

Właściwie niewiele da się nowego w tej 
sprawie powiedzieć. Wszystko to znamy 
oddawna, nie się nie zmieniło od wieków; 
uderzającem jest natomiast to, że ten wy- 
bitny i żawliwy patrjota, posyłający z sady- 
styczną satystakcją na śmierć ludzi obcego 
sobie marodu, nie znalazł ani jednej ofiary 
wśród swoich współplemieńców, masowo 
zapelniających okolice placu Bastylji w 
stolicy swego kraju i znanych aż nadto do- 
brze z wszelkiego rodzaju sztuczek, niema- 
jących z patrjotyzmem nie wspólnego. Tu: 
pan Mandel pokazał, że istotnie dorósł do 
wysokości swego stanowiska. 


EEEE o z RWE OWE RZECZE 


Prof. von Arnim poległ. 


Berlin, 5 czerwca. Rektor politechniki ber- 
lińskiej Achim von Arnim poległ, walcząe na 
czełe swojego pnłku na zachodzie, 

Prof. Arnim był podpułkownikiem i komen- 
dantem jednego z pułków piechoty. Przed 
wojną prof. Arnim był prezesem towarzystwa 
ziemłecko-francuskiego. (p.) 


Bo 25 latach... 


wariat. 6 1340. 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych między Rosją a Jugosławią. 


Belgrad, 5 czerwca. W plątek przyk 
Belgradu | emeocnie u 
wietkiaj w Setii Lawrotkiaw Ne sh 


i celem wymiany dokumentów raty: | peł 


Jnych rosyjeko- Jugosłowtańekiego 


Laenas Toi. pirau rosyjski 
ew NS ros m 
dyplomata, który pojawił się w stolicy Ju- 
gosławii a Jago wizyta jest dalszym kro- 
kiem do nawiazania nermainych stosunków 
między Rosja a Jugo- 


k e 
W tych dniach, w dwadzieścia trzy lat po 


rewolneji rosyjskiej zdjęto sa atarodytnago 
domu przy eleganckiej ulicy Króla Milana 


wią: 
s 


w Belgradzie tablice z herhem carskiej Ro- | i 
k | sji. W eiągu tych 23 lat dom ten ij 


o mie. 


szkańcy uehodzili w protokole dyplomaty- 


|jeamym za przedstawicieli państwa, które 
|w tej formie od dawna już mie istnieje, 


Mimo to w ciagu s lat obie strony, aa- 
równo dwór królewski jak i rosyjski ehar- 
ga d'affaires, azyl Strandmann, utraymy= 
wali fikeje, jakagdyby stary człowiek, rezy- 
dujący w domu przy ul. Króla Milana cią- 
gle jeszeze przemawiał w imieniu „władoy 
wszystkiech Rosjan“ i państwa, któramu va- 
ród jugosłowiański tak wiele zawdzięcza. 
Nie było żadnej parady wojskowej, żad- 
nego balu dworskiego, na który mię zapro” 
szonoby przedstawielela dawnej dynastji 
Romanowów. Oczywiście członkowie da- 
wnej earskiej misji żyli w bardzo Me 
nych warunkach i nie korzystali a możli» 
wości pojawiania się ną państwowych i 
worskiceh mroczystościach. 


Bazyli Strandman przybył do Belgradu 


|w tym ozasie, kiedy państwa europejskie 


przygotowywały się do wojny światowej. 
Dni lipca 1914 po zamordowaniu aroyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda były u zbiegu 


|rzek Sawy I Daneju w „białem mieście” 


do 
da. | wi 


państwa ny 


szężególnie ożywione, Serbowie snożlądali 

lni nadziei w atrone Rosii, po tem, jak 
wiedeńskie ultimatum ukazało im w oałej 
ni powagę ich sytnaćóji. 

Poseł rosyjski Strandman cieszył się opi» 
mią wielkiego panslawisty, której nie pe: 
siadał poprzedni długoletni poseł Hartwig. 
Strandman nie zdółał jednak zebreć owo: 
ców współpracy rządu carsko-vosyjskiegą 
z rządem królęwsko-serhskim. Już w trzy 
lata po jego mianowaniu posłem w Belgra»- 
dzie załamała sie rosyjska monarehja a 
nowy reżim ujął kierownictwo panstwa w 
awoja ręce, 


kół towarzya. 


nów. D 
man święcił woje towarzyskie, a częścio- 
wo także i polityczne sukoesy, których nie 
miał podęzas wojny, za życią cara Rosji, 

Z każdym jednak niemal dniem państwo 
ługosłowiańskie musiało się więcej liczyć 
z teraźniejszością, jeśli nie chciało zatrzy- 
mać eig dobrowolnie tam, gdzie skańczyła 
się droga carskiej Rosji, Coraz więcej zda: 
wano soble w Belgradzie sprawy z tego, że 
„camsko-rosyjskis poselstwo“ jest nonsen» 
sem, który pewnego dmia może stać się cię- 
żarem. , 

„Dopiero teraz, mo przeszlo dwógh dzie- 
siątkach lat dy jb państwa — Jugosla- 
wia i Rosja — dószły do tego. że na nowo 
perządkują swoje stosunki, Zawarcie ukła» 
du handlowego rosyjsko-iugosłowiańskie- 
go jest pierwszym. ero dowodem. Już obe- 
enie przyznano obustronnym misjom gor 
spodarczym prawa i przywileje dyploma- 


| tyczne. 


W dniu, w którym usunieto orła carskie- 
go z domu przy uliey Króla Milana, zniE- 
męły po 28 latach martwe symbole prze- 
brzmiałych czasów, zniknęły symbole a 
miasta, które zwróciło się ku przyszłości. 


Na marginesie 


Kraków, 5 czerwca. , 

Przewaliła się nad nami zawiemcha wo- 
jenna. Kiedy dzisiaj po ośmiu ugóra mie- 
siącach, wspominamy 


miach polskich, wówczas nie elice się nam 
wierzyć w to, że my sami przeży waliśmy 
grozę wojny w pewnej mierze podobną do 
tego, co obecnie stało się udziałem mię 
szkańców Belgji i północnej Francji, 
Wojna przeszła nad nami. Rany, zadane 
jej ręką, powoli goją się, a życie wraca 
o ewoich norm. Generalne Gubernator- 
stwo, które obejmuje część ziem polskich, 


nie jest dzisiaj terenem wojny, musi jed- 
nak ponosić konsekwencje „wojny, prowa- 
dzonej przed ośmioma miesiacami na tych 
terenach. Ludność tych obszarów, która 
żadną miarą nie przyczyniła sią do wybu- 
chu wojny, a nawet w wielu wypadkach 
mie chigła jej, musi obecnie ponosić na- 
alpaiwn te wojny i logiczne skutki faktu 
przegrania tej wojny. 

W chwilach Klęski jedynym ratunkiem 
zarówno dla jednostki, jak i dla całych na- 
rodów jest trzeźwe zdanie sobie sprawy z 
sytuacji. , 

Nie można się dziwić, że na tetenach Gu- 
bernatorstwa nie został w pełni przywró- 
cony samorząd i że rządy nad temi terena- 
mi sprawują ci, którzy wojnę wygrali. 
Każdy trzeźwo myślący człowiek musi 80- 
bie zdąć sprawę z tego, że gdyby wojnę z 
Niemcami wygrała Polska, wówczas na 
obsadzonych terenach niemieckich spra- 
wowałyby władzę urzędy polskie, a nie nie- 
miemieckie. Z tem trzeba się pogodzić i u- 
znać stan rzeczy za obecnie obowiązujący. 

Byłoby bledem przypuszczać, że przegra- 
wszy wojnę nie będziemy ponosić następstw 


dy | tego faktu. Byłoby błędem spodziewać się, 


że kiedy połowa niemal Europy krwawi 
się w straszliwej wojnie, my, po opłaceniu 
krwawego trybutu, będziemy sobie żyli spo- 
kojnie i bez żadnego z naszej strony wkła” 
du. Tak, jak wszystkie państwa neutralne 
płacą swój haracz, aczkolwiek w wojnie 
udziału nie biorą, tak samo i ziemie pol- 
skie muszą brać udział w całości zagadnień, 
związanych z faktem prowadzenia wojny 
przez największe potęgi Kuropy. 

Jakżeż przedstawia mię ten trybut z na- 
szej strony? Polega on głównie na pracy 
i to pracy wzmożonej. Jeśli nasi synowie 
mężowie i bracia nie stoją na fron wo- 
jennych z bronią w reku, to jednak spo- 
czywa ma nich obowiązek pośredniego bra- 
nia udziału w tej wojnie. Pośredniego, to 
znaczy przez: pracę. Pracy tej nie brak. 
Wiele z naszych miast i wsi zostąło zni- 
szczonych przez wojnę, pola muszą być wy: 
datniej uprawiane, aby zapewnić 
żywność w wystarczającej ilości. Na każ: 
dym kroku widzirty tę potrzebe, a raczej 
konieczność pracy. , ; 

Dalszą konsekwencją wojny, przegranaj 
przez nas, jest dostarczenie odpowiednich 
rąk do pracy tam, gdzie ich potrzeba. Tam 
wię tłumaczy fakt powołania do obowiązku 
pracy młodych roczników m któ- 


„rych praca może przynieść najwydatniejsze 


owoce. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że zarówno 


leje krótkiej, ale 
jakżeż straszliwej pożogi wójny la zle. 


dności | k 


biczącej Chwili. 


tym, którzy zostali powołani do spelnienia 
tego obowiązku, jak i rodzinom, które po- 
zostają w kraju, ciężko jest rozstawać się 
ze sobą, Niemniej jednak nie możemy ga- 
pominać 0 -tem, że równocześnie we"chłej' 
niemal Europie tacy sami bracia, mężowie 
i synowie powoływani sa pod broń i udają 
sie tam, skąd nieraz niema powrotu. 

Nieraz zastanawiamy się nad tem, czy 
praca jest trudnym, twardym, ale niechęt- 
nie snełnianym obowiązkiam, czy też pra- 
wem i najwyższą radością dla każdego 
mężczyzny. Dzisiaj jednak nie pora na tę 
rozważania. Dzisiaj stajemy wobec twar- 
dej rzeczywistości, która wymaga od nas 
innego nastawienia się do tych problemów. 
Ofiary, których wymaga od nas los, są 
wielkie, są także i bolesne, ą jednak inne, 
niż ofiary, ponoszone przez te narody, któ- 
re do dziś dnia biorą udział w krwawych 
zapasach, jakich nie zna historja. ; 

Nie możemy również zapominać, że wej- 
ma powoduje rówmież pewne zmiany w stru- 
kturze goepodarczej epołeczeństw. Zacho- 
dzi konieczność wprowadzenia pewnych o- 
graniczeń spożycia zarówno środków żyw- 
ności, jak i suroweów. I tutaj byłoby błę- 
dem oczekiwanie, że przed zakończeniem 
wojny, i to bez względu na jej wynik, na 
terenach polskieh ograniczenia te zostaną 
usunięte. Aczkolwiek ograniczenia te są 
bardzo przykre dla każdego, to jednak trze- 
ba je uznać, jako konieczność wyższego rzę- 
du. Możemy się jedynie spodziewać, że mia- 
rodajne czynniki w ten sposób pokierują 
temi ograniczeniąmi, aby rozdział środków 
żywności i materiałów, niezbędnie dla każ- 
dego potrzebnych, był sprawiedliwym i a- 
by nikt nie był poszkodowany już nie sa- 
di faktem ograniczeń, ale sposobem roz- 

ialu, 

Wreszcie trzeba sobie zdać sprawe z tego, 
że czasy wojny są czasami, wymagającymi 
zarówno od każdej jednostki, jak i od ca- 
łego społeczeństwa spokoju i opanowania. 
Na każdy problem trzeba patrzeć spokoj- 
nie | ocanłać go kezstronnie, przedewszyst- 
kiem zaś nie można spodziewać się, aby w 
ahwili, kiedy na zachodzie Europy taczą 
sie homeryckie boje, tereny Generalnego 
Gubernatorstwa obsadzonych ziem pol- 


skich po wojnie, zakończonej do tego prze» |. 


graną Polski, zamieniły się w oazę nietylko 
pokoju ale także ogólnego dobrobytu, ta- 
kiego, jaki był przed wojną. 

Zdanie sobie sprawy z tych faktów do- 
pomoże nam niewątpliwie do właściwej o- 
ceny sytuacji i do wyciągnięcia wniosków. 
Wówczas wszystkie objawy, które dzisiaj 
uważamy zą specjalne przeciwności losu, 
ukaża się nam we właściwem świetle, ja- 

o p konsekwencja tego rodzaju dzio" 
Jowe] klęski, Jaka Jest przegrana wojna. 


Nowy poseł fiński w Berlinie, 


Berlin, 5 czerwca. Nowy poseł fiński Tolvo 
Mikael Kivimaeki przybył w sobotę popołud- 
niu do Berlina. 

Nowy poseł fiński Toivo Mikael Kivimaeki 
urodził się w dn. 5 lipca 1886 w Tarvasyoki 


w Finlandji. Studjewał on w Niemczech, « 


mianowieie na uniwrsytetach w Berlinie, Lip- 
sku i Monachjum, promując się w r. 1924 na 
wydziałe prawnym. W r. 1986 został zamia- 
Bowany profesorem prawa. Od r. 1922 nale- 
ży do parlamentu fińskięgo. W latach 1928 
i 1928 był ministrem spraw wewnętrznych; 
w r. 1931 i 1932 był ministrem sprawiedliwo- 
fci, a ed r. 1982 de 1936 był prezesem rady 
ministrów. 

Dotychczasowy poseł fiński Aaarno Wuri- 
maa, który był przedstawiejelem Finląndji 
od dn. 31 sierpnia 1684 przy rządzie Rzeszy 
Niemieckiej, odjechał przed kilku dniami z 
Berlina. (p.) 


życzenia Hitlera z okazji narodzin 
greckiego następcy tronu. 
(5) Berlin, 5 czerwca. W związku z 
prariócisma na świat greckiego następcy 
onu kanelerz Hitler przesłał w drodze 
telegraficznej życzeniu na recę królą Gre- 
eji i pary książęcej. 


Wielkie wrażenie sukcesów 
niemieckich w Rzymie. 


(1) Rzym, 5 czerwea, Pierwsze oyfry Jeń- 
ców, wzlętych do niewoli w czagie walk o- 
krążających we Francji, wywarły we Wło- 
szech olhrzymię wrażenie, 

Podkreśla się tu, że cyfra 330.000 jeńców 
franeuskich i angielskich pozwala na wy- 
robienie sobie jasnego poglądu e rozmia- 
rach i znaczeniu tej najpotężniejszej wyni- 
szczającej bitwy wszystłdiah czasów. 

Nie mniejsze wrażenie wywarły tu też o- 
atatnie sukcesy lotnietwa niemieckiego w 
poraie Dunkierki i w Kanale La Manche, 
Brań pierwszy atak powietrzny ną Mąrsy- 
lię, największy francuski nort na Morzu 
Śródziemnem, który uważa się tu również 
jako wapaniały wyczyn lotnictwa niemiec- 


Erogo i przypisuje się mu donionie znącze- | 


nie. 

„Tribuna” podkreśla, że letniętwa nie- 
mieckie, atakując Marsylję, wzięło pod 
awój obatrzał jeden z największych portów 
nieprzyjacielakieh i Jeden z najlepiej wy- 
posażonych francuskich flotowych punk- 
tów oparcia na Morzu Śródziemnem, Bom- 
by, które trafiły w tamtejszym porcie dwa 
wielkie statki handlowe, ndowodniły Fran- 
cji, że lotnictwo niemieckie jest w stanie 
dosięgnąć wszystkie upatrzone cele. Także 


Marsylją nie Jest już dzisiaj bezpieczna, a. 


w związku z tem żegluga morska francuska 


jest wystawiona na nowe niehezpieczeń-- 


stwo, 


Sirach ma wielkie oczy. 


Panika w Newarku na skutek fałszywej 
pogioski, 


Nowy Jork, 5 czerwca, Jak dalece 
mieszane nastroje powodują przesadne 
niesienia prasy nowajorskiej mieliśmy te- 
go dowód w komicznej historji, jaka wy- 
darzyła sią ostatnio w mieście Newark w 
pobliżu Nowego Jorku, Na temat tej hi- 
storji pisze dziennik „World“ co naste- 
puję: 

Mieszkańcy miasta przemysłowego Ne- 
wark zostali ogarnięci w sobotę wieczo- 
ram pariicznym strachem przed wojną bły- 
skawiczna. Na krótko przed północą setki 
ludzi zażądały od prezydjum policji infor- 
macji eo do niesamowitych pogłosek. Nie- 
którzy z nich pytali się czy mlasto kędzia 
bkomkardowane | czy pojawili się już Żoł- 
nierze na spadochronach. 

Dokładne śledztwo przeprowadzone w 
tej sprawie wykazało, że przyczyną paniki 
był... trening automohllistów na torze 
wyścigowym, odległym od młąsta o kilka 
kilometrów, skąd wiatr przynosił odgłosy 
huku silników, które | jes mle- 
szkańcy mlasta wzięli za... wystrzały ar- 
matnie, 

Historja ta przypomina panikę, jaka zo- 
stali ogarnięci niektórzy ludzie przed dwo- 
ma laty, kiedy to radjo amerykańskie zo- 
brazowało inwazją Marsjan na Amerykę. 
Realizm transmisji poezji autora był tak 
silny, iż niektórzy bardziej bojaźliwi oby- 
watele Stanów, wzięli całą opowieść na 
serjo i w panice uciekali z miast. (0). 


Gigurtu życzliwie przyjęty 
przez Berlin. 


($$) Berlin, 5 czerwca. Mianowanie ne» 
wego rumuńeklego ministra spraw zagra- 
nicznych Gigurtu spotkaoł się w kołach 
politycznych Berllna z bardzo Życziiwem 
przyjęciem. n < 

Przy tej sposobności wskazuje się na to, 
Że nie jest żadną tajemnicą przyjazne na- 
stawienie Gigurtu wobee Niemiec, przy- 
czem od dłuższego czasu współpracował 
on z czynnikami niemieckiemi w dziedzi- 
nie gospodąrczej, 

| powołaniu Cigurtu na następcę Ga- 
fencu widzi się w Berlinie wyraźne po- 
twierdzenie dążenie Rumunji do nieulegar 
nia żadnym prókom presji zę strony mo- 
carstw zachodnich, przyczem dodaje się 
że właśnie Gafeneu był tym, który w i- 
mieniu Rumunji zaakceptował gwarancje 
angielskie. Zresztą Qalencu czynił tekże 
wysiłki w kierunku ukształtowania popra- 
wnej współpracy niemiecko-rumuńskiej. 

„Nie mamy żadnego powodu po zmianie 
ministra w Rumunji spodziewać Na 
kiejś niekorzystnej zmiany w stosunkach 
niemiecko-rumuńskich, mogącej utrudnić 
wzajemną współprace“ — oświadczają w. 
dobrze poinformowanych kołach Berline 


do 


Sa 


Zarządzenie w sprawie klepsydr 
żałobnych. 


Kraków, 5 czerwca. Starosta miejski 
Schmid wydał zarządzenie w sprawie pu- 
blikowanłia kiepsydr żałohnych. W myśl 
tego zarządzenia, rozplakatowanego na 
kioskach i miejscach urzędowych  ogło- 
szeń, klepsydry żałobne mają zawierać 
istotne dane, dotyczące wypadku zgonu, a 
mianowicie imię, nazwisko i zawód zmar- 
łego, jego wiek, nazwiska, względnie okre- 
ślenie zawiadamiających o zgonie człon- 
ków rodziny, oraz daty i godziny pogrzebu 
oraz innych uroczystości żałobnych. 

Klepsydry mogą być ogłaszane w pi- 
smach, a poza tem mogą być wywieszane 
jedynie na tablicach przy kościołach, przy- 
czem nalepianie klepsydr musi odpowia- 
dać ogólnym zarządzeniom w sprawie po- 
rządku i czystości. Niestosujący się do po- 
wyższego rozporządzenia w jakikolwiek 
sposób, będą surowo karani. 


Do Inwalidów wojny 1939 r. 


Kraków, 5 czerwca. Zarząd Sekcji Opiekł 
nad inwalidami wojennymi Pol. Czerw. Krzy- 
ża w Krakowie komunikuje: 

Inwalidzi wojskowi z wojny roku 1939, zgło- 
szeni w Sekcji pomocy inwalidom P. C, K. 
potrzebujący protez i aparatów ortopedycz- 
nych mają się zgłosić osobiście w Sckcji po- 
mocy jeńcom i inwalidom P. C., K. przy ul. 
Picrackicgo 19, I p. w najbliższych dniach 
między godz. 9 a 1-szą przedpoludniem. 

Należy ze sobą przynieść wszelkie doku- 
menty, stwierdzające datę urodzenia, przyna- 
leżność, wykształcenie zawodowe, zajęcie cy» 
wilne, przydział wojskowy, świadectwa z pos 
bytu w szpitalach i t. p. Nie dotyczy to inwas 
lidów pochodzenia żydowskiego, 


Zwiększenie przywozu węgia 
do Warszawy. 


„ (=) Warszawa, 5 czerwca. Dowóz węgla 
Warszawy zwiększył się poważnie w 
ciągu ostatnich tygodni. W tym stanie 
rzeczy władze kolejowe zwróciły sie do 
właścicieli większych składów wegla z 
wezwaniem o odbieranie swoich przesyłek 
węglowych również w niedzielę i w dni 
świąteczne. w. 

Z tego powodu na wszystkich dwor- 
cach towarowych w Warszawie, a zwłasz- 
cza na dworcu głównym panuje codzien 
nie ożywiony ruch. Puste wagony odwozi 
się natychmiast z dworców, celem. przy-. 
wiezienia do Warszawy dalszych trans- 
portów. węgla. 


Przytrzyinanie bezczelnego oszusta 
w Warszawie. 


= Warszawa, 5 czerwca. Na ulicy Kijow- 
skiej w pobliżu dworca wschodniego w War- 
szawie policja aresztowała 28-letn. Włodzimiea 
rza Michajłowa, który podając się za urzęd- 
nika policji niemieckiej zatrzymywał wycho- 
dzących z dworca podróżnych, rekwirując im 
żywność i inne towary, biorąc łapówki itd. 

Dia upozorowania autentyczności urzędowej 
Michajłow nosił w klapie marynarki szpilkę 
z trupią główką I swastykę, a nadto posługi- 
wał się nieważną już legitymacją kolejową 
wydaną mu swego czasu przez władze nie- 
inieckie. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 128. Czwartek, 6 czerwca 1940. 


Kraków, 5 czerwca. W ostatnich dniach 
mnożą się wypadki przejechania, względ- 
ne potrącenia przechodniów przez pędzące 
samochody. Zapewne w niektórych z tych 
wypadków, dużą część winy ponoszą sami 
przochodnie, którzy nie respektując obo- 
wiązujących przepisów o ruchu ulicznym, 
zbyt lekkomyślnie wkraczają na jezdnię 
tak, że klerowca nie jest już w etanie ža- 
trzymać samochodu. Trafiają się i takie 
wypadki, w których ofiara wypadku zo- 
staje potrącona dlatego, że chciała wsko- 
czyć do tramwaju w biegu, lub też wysko= 
czyć przed przystankiem. Poza temi jed 
nak wyjątkami pozostaje wiele jeszcze ta- 
kich wypadków, w których całkowitą nie- 
mal odpowiedzialność należy przypisać 
kierowcy, gdyż i kierowey nie przestrze- 
gają ograniczenia szybkości w mieście, 


zwłaszcza na skrzyżowaniach ulic i mkną 
przez ulice, jakgdyby to był tor wyścigo- 
wy, lub gdyby pełnili funkcję straży po- 
żarnej, pędzącej do poćaru. 3 s 
Zwracamy więc uwagę, że celem unik- 
niecia wypadków, n ściśle trzymać 
się przepisów o ruchu ulicznym; ale za- 
znaczamy, że przestrzeganie tych przepi- 
sów jest obkowiązkem zarówno  przechod- 
nów, jak i może nawet w większej mierze, 
kierowców samochodowych. Zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o dzieci, kaleki i star- 
ców, kierowea musi liczyć się z tem, iż nie 
zdoła zapobiec nieszczęśliwómu wypadko- 
wi, jeśli jego wóz rozwinie zbyt wielką 
szybkość, nieodpowiadającą przepisom. — 
Mai nieco wolniej panowie automo- 
isci 


Wykrycie I unieszkodiiwienie handy 
paskarzy w Warszawie. 


(=) Warezawa, 5 czerwca. Do mieszka- 
nia znanego żydowskiego paskarza zamie- 
szkałego przy ul. Konarskiego i od pew- 
nego czasu przebywjącego poza Warsza- 
wą, przybyli w dniu 24 maja br. dwaj u- 
rzędnicy policji, celem przeprowadzenia re- 
wizji. 

W chwili wkraczania do mieszkania, 
kiedy znajdowali się w drzwiach, oddano 
dv nich strzały, od których jeden z u- 
rzędników poniósł śmierć, drugi zaś został 
ciężko ranny. Dozorea domu, który wska- 
zał urzędnikom policyjnym mieszkanie pa- 
skarza został również zraniony wystrza- 
łem z rewolweru. Sprawcy, których na- 
zwiska zostały stwierdzone w toku wdro- 
żonych dochodzeń, zdołali zbiec. 

W. dniu 25 maja około godz. 18.30 urzęd- 
nicy policyjni, prowadzący poszukiwaniu 
za sprawcami strzałów, wytrupili jednego 
z nich, Jerzego Bogdańskiego na ul. Łu- 
ckiej, przyczem po krótkiej wymianie 
strzałów został on zastrzelony. 
_ W. dniu 30 maja policja kryminalna u- 
Jeła drugiego bandytę, Zdzisława Placho- 
wskiego. Zeznania aresztowanego bandyty 
potwierdziły przypuszczenia policji kry- 
minalnej, która poleciła obserwować już 
od dłuższego czasu dom paskarza, iż w 
domu tym znajdują schronienie bandyci, 
oraz że wnosi się i wynosi stamtąd różne 
towary, a nadto że w mieszkaniu paskarza 
bandyci przygotowywali się do nowych 
napadów rabunkowych. 


Udaremniony napad rabunkowy. 


Kraków, 5 czerwca. Onegdajszej.. nacy 
strażnik towarzystwa „Obhut“ dozorował 
na terenach fabryki mydła na Zabłociu 
wagon towarowy, wyłudowany w całości 
towarem” Około godz. 21.80 zauważył on 
trzech osobników, którzy usiłowali włamać 
się wagonu przy pomocy sztaby żela- 
znej. Gdy strażnik podszedł do nich, chcąc 
ich zatrzymać, rzucili się oni do ucieczki 
i zniknęli w mroku nocy, mimo, że straż- 
nik, nawołując ich do zatrzymania się 
strzelił kilkakrotnie za nimi. 


Szajka włamywaczy zlikwidowana. 


Do połowy kwietnia b. r. ma terenie 
Skurżyska-Kamienna grasowałą szajka 
włamywaczy, dokonując różnych kradzie- 
ży sklepowych i mieszkaniowych. Dnia 
81 maja 1940 przystąpiono do likwidacji 
szajki, w rezultacie czego zatrzymano Ko- 
walskiego Bolesława, Słapka Stefana, 


Tomczyka Stanislawa tł  Tereszkiewicza 
Jerzego. Zatrzymami przyzmali się do po- 
pełnienia kradzieży. Dochodzenie skiero- 
wano do Sądu Grodzkiego w Skarżysku. 


Walka policji ze złodziejem. 


We wsi Kostomłoty, powiatu kieleckie- 
go, przez policję posterunku w Niewachlo- 
wie, został ujęty Fornalski Antoni, który 
w dniu 2 maja br. zbiegł z lokalu poste- 
runku, gdzie był zatrzymany na polecenie 
Sądu Niemieckiego, jako miebzpieczny 
przestępca, oskarżomy za kradzież drzewa 
i pobicie gajowego. Fornalski w czasie po- 
ścigu został postrzelony w nogę, wskutek 
ok odwieziono go do szpitala w Kiel 
Gcach. 


WISŁA OPADA. W Krakowie zanotio- 
wano we Środę poziom minus 44, w Zawi- 
choście plus 349. Po chwilowym przyborze, 
Wisla opada do normalnego poziomu, któ- 
ry prawdopodobnie osiągnie już w ciągu 
najbliższych dni. 

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. 
We środę rano wezwano Pogotowai Ra- 
tunkowe do Prokovimia, gdzie niestwier- 
dzony samochód przejechał dziewczynkę i 
szybko oddalił się, nie troszezące się o losy 
Pogotowia stwierdził ogólne kontuzje i 
przejechanej. Przejechaną okazała się 
8-letnia Ela Jaglarzówna, u której lekarz 
rany darte. Po zaopatrzeniu przewiożło 
ją Pogotowie do szpitala św. Łazarza. 


secca tami" MNE: "aa" 

Spis ludności w kolonjach 
włoskich. 

, Oddział statystyczny ministerstwa 


dla 


wania planu prac w związku ze spisem lu- 
dności wszystkich posiadłości afrykań- 
ich, który ma być wykonany do dnia 31 
grudmia 1941 r. 


POWIERNIK PIRMY 


KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYINE 


S. STRASSBERG i S-ka 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37. 
Oddziały sprasaaży: Florjańska 6 — 


Fierjańska 2 — (The Gentleman) 
wzywa niuiejszym wwezystkich dłużników, aby 
w terminie do dmia 18 czerwca 1940 uregulowali 
należytości z otwartego rachunku, oraz z ty- 
tułu niewykupionych weksli, gdyż w razie 
przeciwnym firma należytości te ściągnie w 
drodze sądowej. 

Równocześnie wzywa się wszystkich wierzy- 
cieli, aby w ym samym terminie zgłosili pre 


tensje swoje poparte wiarygodnymi dekumenta» 
dowodowymi. 
Powiernik | Zarządca firmy, 


mi 


kolonij przystąpił] ostatnio do przygoto | P 


© N EES A. Nieco wolniej panowie automobiliści! 


OGŁOSZENIE 


„W. związku ze zlikwidowaniem powiatu 
pińczowskiego i zamkmięciem ksiąg ra- 
chunkowych b. Wydziału Powiatowego w 
Pińczowie, wzywa się dostawców | wierzy- 
cleli, aby swoje uzasadnione pretnsje de 
tego Wydziału Powiatowego za niewypła- 
cone należności, zgłosili na piśmie z dołą- 
czeniem dewedów (rachunków) w terminie 
14-dniowym od dnia niniepszego ogłosze- 
nia do biura Wydziału Powiatowego w 
Busku-Zdroju, (Busko, ul. Pińczowska 16). 
Der Kreishauptmann: 

(uez.) Dr. Schaefer 


| OBUWIE DREWNIANE 


dla a 1 dziec —— Modele skromne 


elganckie — praktyczne. 


HURT DETAL 


Wysyłka ua prowincję. 
A. ŚWIECHŁO ¢ Co. 
Kraków, Szewska 24, | p. Tel. 160-12 


Choroby pluc leczy „PINUZAN* 


pod gwarancją, za zwrotem pieniędzy, gruźlicę na 
wet  zastarzałą, zaflegmienie, kaszel, astmę za- 
dawnioną. Ponadto „FiNUZAN”% jako _środek 
wypróbowany przez Profesorów Klinik Uniwer- 
syteckich leczy skutecznie również katary żołądka, 

choroby uerek j wątroby. 1198k 
Zwraca się uwagą wszystkim płucno chorym, że 
prawdziwy „PINUZAN” jest do nabycia tylka 

w Lakeratorlum Przyrode-Lsczniczym 

KRAKÓW, BTARY RYNEK KLEPARSKI 6, I. p. 
Na życzenie PT. Chorych porady iekarskie ud 11—12. 


Umeblowanego 
mieszkania 


względnie umeblowanej części miesz- 
kania, najmniej 3 pokoje, 


poszukuje 


natychmiast pan na kierowniczem sta- 
nowisku. Zgłoszenia: Landw. Zentrale 
Kraków, Józefitów 2. 1255k 


GRUŹLICA PŁUC 


NOT 
1 wątroby, wylecza specyfik zagraniczny Pinna= 
Salwator 


wodny i gwarantowany, -— Obe 
horatorjum: Kraków, ulica Długa 48, mieszkanie 1. 
Porady dla chorych bezpłatnie, x881% 


Różne 


JASNOWIDZ 
WISZNAPURI 
znany w kraju —|; skórnych cho. 
zagranicą, WY*|rych przyjmuje 


WENERYCZ- 
NYCH 


ZNACZKI ej dala lekarz specjali. 
pocetowo,. sprze Jael, PES 
daż  uwajkorzyst"|w różnych je- 
niej: Kraków, |zykach. DŁuga 5 
Grodzka 1, Sklep m. 6. ai | 2 z Sm 
Filateltetyczny. MISTRZ 
17525 |mechaniki, spe- Własny dom 
=< | Calista maszyn | tani, wygodny == 
PRzewozy [biurowych — na-|możesz micó szy. 


prawia, przerabia, 
$ odnawia wszyst. 
ciężarowemi, koń-|kję systemy, Ży- 
mi każdą ilośó.|chowiez, Kraków, 
Zamenhofa 3 mie-| Velicjanek 21. 

szkanie 5. 17960 18218 


bko. Informacje 
szczegńłowe beze 
płatne „Univere 
sal*, Starowiślna 
28, od 9-1 1 8—6, 
Tel. 129-87. 18870 


towarów autami 


Zwątpienie 
ry a 


Marta słuchała jego słów. Jak muzyki. se 
Wtuliła się miękkim, pieszczotliwym rus 
chem w ramiona Jerzego, który jej 6zep- 
tak urywanym głosem zaklęcia. przysięgi, 
tęsknoty... Wieczór cieply. sierpniowy 
słuchał tych żarliwych wyznań  zrodzo- 
nych w miołści i zwątpieniu, błogosławił 
im świetlistą ciszą spadających z Mlecznej 
Drogi gwiazd i odurzającym zapachem 
matioli z ogrodów... 

— ... Pójdę już Jurku, muszę być weze- 
Śniej w domu, mam tyle jesżęze spraw do 
ka: na nasze przyszłe gospodar- 
stwo. 

— Znów będę czekal, zdaje mi się, że o- 
becnio nie innego nie potrafię. 

= Zaraz pomówię z doktorem i zażądam 
kategorycznej odpowiedzi, wiesz przecież, 
że zę mną niema żartów i nie pozwolę eię 
uwodzić, 

— O! myślę, że nikt inny tego lepiej ode 
minie nie wie, d 

Marta otworzyła drzwi i w progu spot- 
kala gię z krępym, niskim mężczyzną. 

— Przepraszam ara) tutaj leży pan 
Szarski, prawda? Chcialem go odwiedzić, 
— Prosze bardzo, zaraz go upizedzę, 

— Orkicz jestem. f 

_ Zmam pana % rzeźb, miło mi po- 
znać, Jurku -- zwróciła się do Szarskiego, 
pan Orkicz chciałby «i złożyć wizytę, 

o! No! To jest maprawdę ogromny 


É PE. mmie, nie udzielający, się 


mistrz... przedstawiam panu moją przyszłą 
żonę. 
* — To pan się żeni?.. nie pnzypuszeza- 

Szarski się machmurzył, Naturalnie „nie 
przypuszczał”, że kaleka może się żeni 
Co za nonsens! - 

Tymczasem  Orkiez  bezceremonjalnie 
wpatrywał się w Marte. Ślicznie zbadowa- 
Na, co za oczy! jaki profil! włosy o rada- 
wym odcieniu, Tycjanowska piękność — 
błyskawiczna ocena wypadła na korzyść 
Marty. „l czai się coś w tych oczach, eho- 
oiaż mają sarni, łagodny odblask. Klasy- 
czne ręce, przepyszny zarys bioder i smu- 
kłe nogi“. Przypomniał sobie rzeźbę, któ-- 
tej mie mógł dokończyć.. kobieta wycho- 

za z kąpieli, pręży rzeźko ramiona, odgar- 
miając mokre włosy, jak lśnięce węże...* 
Gdyby mu Marta chciała pozować! 

— Dlaczegóź to pan nie przypuszczał? — 
przerwał mu rozmyślania Szarski. 
To zupełnie zrozumiałe — wmieszała 
się Marta, słysząc cierpki zgrzyt w pyta- 
miu Jerzego — gdyż musisz jeszcze pure 
dmi, może tydzień, dwa, zachować cierpli- 
wość i nie narażać się na jakieś kompli- 

acje. 

— Ale jest jeszcze jedna czyma, pań 
Szaraki był zaciętym amtyfeministą, wi- 
docznie pami jest czarodziejką — zwrócił 
sią do Marty Erkin z wyszukamą i u nie- 
go niespotykamą elegancją. 

zauważyła. że Jerzy stracił humor 
więc szybko znalazła pret do przerwa- 
nia drażliwej rozmowy, s 

— Przepraszam bardzo, ale właśnie wy- 
chodzilam zapytać doktora o termin opu- 
szczenia sanatorjum przez Jurka, więć po- 
zbawiam panów ma chwiię mego towarzy- 


= 


stwa. 
_ Doktor był zdania, że jeszcze najwyżej 
tydzień pam Szarski pozostamie, 


e 
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— Wspaniale się złożyło — mówił, — że 
się obeszło bez komplikacyj, ropa została 
usunięta, rama się zasklepiła. 

— No, ale jak będzie chodził? — dopyty- 
wala aig dziecinnie Marta z wielką troską 


— Narazie o kuli, proszę pani, nie nie 
można poradzić, jeszcze na protezę czas, a 
potem to ledwie będzie można poznać. że 
niema nogi. 
— Panie doktorze, jedno mnie tylko 
twi, że jego stałe nawroty do tego wy- 
dku. Czasem mam wrażenie, że o niczem 
imnem nie myśli, tylko o tem, że stracił 
nogę. W nic nie wierzy, sam siebie uważa 


za człowieka, który już zupełnie stracił 
wartość z chwilą amputacji nogi. 
— O tak! powiedziałbym, że to jest u 


niego chorobliwe i bardziej niebezpieczne 
amiżeli gangrena, którą usunęliśmy zeza- 
Śliwie (to brzmi groteskowo, ale pani ro- 
zumie). Zostawiam już pami tę ostatnią 
chorobę do ulecznia, za tydzień będzie pa- 
ni miała pacjenta w domu, prosze się z 
nim obchodzić ostrożnie i bardzo lagod- 
nie. Jia zresztą nozumiem, = dobrze, tru- 
dno, musi się z tem pogodzić, to jest zu- 
peinie naturalne. a 
Dziękuję panu bardzo za twoskliwość 
> rady, czuję wyrwuty sumienia, gdybym 


— Nie! Nie! Trzeba wszystko pojmować 
naturalnie, samemu sobie nie stwarzać 
komplikacyj, gdyż to utrudnia życie. Tak 
się stało, trzeba ten rozdział oznaczyć „ie 
passe* i kropka. Przyszłość nale- 
ży do was, w dużej mierze do pami. 
Gawędzili już o czem innem i zaglądnęli 
do iego. Obydwaj z Orkiczem wy- 
glądali bardzo dyplomatycznie. y 
odziękuj mi, zdyż ma skutek mojej 
interwencji za tydzień wyjdziesz z sana- 
j zażądałam tego ostro od doktora 


ma 


i uzyskałam aprobatę — Śmiała się rado- 
śnie Marta. 

— Ho! Hol kobiety zawsze muszą sobie 
przypisywać wszelkie zasługi, a tyrmcza- 
sem ja, wbrew zasadom kurtuazji wobec 
dam, zaraz panią zdyskwalifikuję, gdyż 
zasługa rem stronie dyrektora stosu- 
jącego sie Ściśle do moich wskazówek. | 

— To szkaradnie ze strony doktora tak 
postę z kobietami! 

— | to jeszcze takiemi, które się ładnie 
oburzają — dorzucił Orkicz. 

— Właśnie chciałem zobaczyć tę chmur- 
kę na czołe panny Marty, przez którą 
słońce świeci i absolutnie nie da się ukryć. 
„To jest po prostu dla mnie klęska — 
RO Szarski — że pan mi zrobił ta- 

ą bliską nadzieję, teraz dopiero nie będę 
mógł zachować równowagi wobec tej per- 
spektywy, przy liczeniu godzin i minut 
dojdę do zawrotnej cyfry. 

— Obliczanie czasu jest ostatnio twojem 
zajęciem Jurku — uśmiechnęła się Marta, 
patrząc porozumiewawczo na niego. 

Orkicz zaczął się żegnać, wyszedł z do* 
ktorem, a Jerzy nie mógł wymówić sło- 
wa, dusił się z radości. 


— Teraz wybacz mi ten materjalizm, 
wezmę całą AA gażę panie dyrektorza 
i urządzę mieszkanie. Wprost z sanato- 
rjum jedziemy do kościoła, tak, jak te- 
go chciałeś i nie cię już nie uratuje od 
mojej tyranji. Bedę się mściła ża czasy 
w biurze z eałą bezwzględną surowością, 
ale nim się to zacznie, muszę sobie obmy- 
śleć bajkę, do której cię wprowadzę. Za- 
pełnię nią całe noce i wolne godziny dnia, 

... Dobrze... dobrze Marto, zgadzam się 
na wszystko, tylko ten czas bez ciebie tak 
wolno płynię... 


(Dalszy ciag nastąpi.) 


same 
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